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po cz to w ą  z ł p .  2 0  kw arta ln ie .
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WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszaw ska dnia 27 Lipca 1830 r.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  PO LS K IE .

l l O Z K A Z  D Z I E N N Y  D O  W O J S K A  P O L S K I E G O .
W  kw aterze Sfiównej w W nrnzawie dnia 11 ('23) li))ca 1830 roku.

' ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZ EM.
Slósownie- do decyz ji N a jja śn ie jszeg o  C esarza Jm c i i 

Tiróla.
Miano .rany zostaje.  ~JV jeździe:  Dowódzca b rygady  2ej,  

dywizji  u łanów,  Jego Królew iczowska Mość xiąże de Wiir-  
t em be rg  jener ał  b r y g a d y ,  j ene r a ł - ad j u t a n t rm  Naj jaśnie j ­
szego Pana ,  z zostawieniem go p rzy  dowództwie b rygady .  
Pos t ępuj e  na wyższy s topień:  Pf' sztab ie g łów nym . W czę­
ści j ene r a ł a  kwatermist rza j ene ra lnego , poruczn ik  Józe f  
Kreza ,  na kapi tana,  z naznaczeniem mu starszeństwa od dnia 
2o grudni a 1821) (‘6 styczn ia-i 830 r . )  —  Post ępują  na pod ­
poruczników po odbytym examinie  prak tycznym ze s zkoły 
podchorążych piechoty.  PC g i r  ar d j i: Do pul ku grenadj e-  
rów:  z tegoż p u łk u ,  s i erżant  starszy Józef  Barański ;  pod­
chorąży Wojciech Kiełkicwioz i podof i cerowie:  Teofi l  Krzy-  
wiński ,  Wincenty  B ią ł ły  i Jan Zygałowski .  PV korpusie  
iu&enjePÓW- Do batal jonu saperów:  z tegoż batal jonu,  p o d ­
chorąży K-nról Karsznicki  i podoff icer  A lexande r  Lalewicz.  
Pf' p iechocie:  Do pu łk u  piechoty l injowćj Jego Cesa- 
rzewiczowskiej  Mości wielkiego xigcia Michała Nr o  1 ,  z 
p u ł k u  strzelców pieszych Jego Cesarsko-Królewsk ie j  Mo- 
soi Nro  1, s ierżant  starszy Antoni  Czajkowski .  — Do p u ł ,  
K U  5 linjowego: z p u łk u  7 l injowrgo,  podchorąży Dyoni-  
zy Bagniewski ,  i z p u ł ku  5 l injowego,  podchorąży Ignacy 
Lipowski .  —  Do p u ł k u  2 l injowego:  z tegoż p u ł k u ,  s i e r ­

żant  starszy B a r t ł omie j  O lendzki ,  i z p u ł k u  6 l injowego,  
podoff icer I r ene usz  Gościcki .  —  Do pu ł k u  6 l injowego;,  
z p u ł ku  7 l injowego,  podoff icerowic:  Narcys Ciszewski  i 
S tan i s ł aw Dekueińsk i .  —  Do  p u ł k u  s t rzelców pieszych J e ­
go Cesar sko-Król ewsk ie j  Mości  Nro  1: z p u ł k u  4 s t rz e l ­
ców pieszych , podoff icer  Rober t  S tępkowsk i ,  i z p u ł k u  
st rzelców pieszych Jego Cesarsko-Królewskie j  Mości Nr o  
1, podchorąży Stani sł aw Bobiński  i pouofi iccr  E m e r y k  O-  
lędzki.  —  Do p u łk u  3 strzelców pieszych:  z tegoż p u ł ­
ku ,  s i erżant  starszy Ignacy W ołoszy ńsk i, i podchorąży T e ­
odor  Ł abę dzk i .  —  Do p u ł k u  piechoty l injowćj  Jego  Ce- 
sarzewiczowskie. j  Mości wielkiego xigeja Konstant ego Nro  
3 :  z p u łk u  2 s t rzelców p ie szych ,  podoff icer  F e r d yn an d  
Drozdowski ,  i z p u ł k u  piechoty l injowćj Jego Cesarzowi-  
czowskiej  Mości Wielkiego xięcia Michała Nro 1, podoffi­
ce r  Ludwik Łęski .  —  Do p u łk u  7 Rojowego:  z p u ł k u  pie.  
choty l injowćj Jego Cesarze w iczows kiej Mości wielkiego 
xięcia Konstantego Nro  3, podoff icer Jul jan P luce r ,  i z p u ł ­
ku 7 l injowego,  podolf icer  Jó ze f  S t ro jno*  ski.  —  Do p u ł ­
ku 4 linjowego': z tegoż p u łk u  , podoficerowi*:  Leopold
Znalowicz,  Ludwik Chrząs towski  i F ranci s zek  S ty p u ł ko -  
wski .  —  Do pu łku  8 l in jowego:  z p u ł k u  7 l i n jowego ,  
podchorąży UippMit  PoJcza sk i  , i z p u ł ku  8 l i njowego,  i 
podchorąży Ignacy Kotarski .  —  Do p u ł k u  2 strzelców p ie ­
szych : z tegoż p u ł k u ,  podofficei  o w i e : Hilary Krzęcie-
wski ' i  Stanisław Malhomme.  — . Do p u łk u  4 st rzelców 
pieszych:  z pu l ku 2 strzelców pieszych,  s ierżant  starszy Au­
gust  Wasi lewski ,  i z p u ł ku  4  s t rze lców pieszych,  podof i ­
cer  Jozef  Sosnowski .



( 2 )
Ze  s z ko ły  poćfchorą lych j a z d y : w g w a rd jl.  Do  p u ł -  

Tcu s t rze lców k o n n y c h :  z t e g o /  p u ł k u  , wachmis t r z  I g n a ­
cy  P i e ń k o w s k i ,  i k a d ec i :  Bogus ław  T rę b i c k i  , J ózef  Wo- 
ron i e ck i  i Tomasz  Ost rowski .  W  jeździć: Do p u ł k u  s t r z e l ­
ców konnych  J .  C. M. W. X.  A lexandra  nas t ępcy  t r onu  N r  1 
i  tego/, p u ł k u  , podchorążowie  : I . udwik Jnbłkowski  i Woj­
ciech Skąpski .  —  Do p u ł k u  3 s t rzelców k o n n y c h : z tegoż 
p u ł k u ,  podcho rążowie :  Seweryn  T y m o w sk i  i Leonard
Kwi l eck i .  —  Do p u ł k u  s t rzelców k on nyc h  Naj jaśniejszej  
Cesa rzowe j  i k ró lowej  Jejmości  N r  2: z tegoż  p u ł k u  , p od ­
chorążowie  : An toni  Jackowski  i Józef  Górecki .  •— Do p u ł ­
k u  4 s t rzelców k o n n y c h :  z tegoż p u ł k u  podcho rążowie :  
W a l e r j an  Hoho l  i Maxyrrii l jan Wa lewsk i .  •—  Do p u ł k u  u- 
ł anów Jego k ró ł ewiczousk i e j  iności  xięcia Oranpi N r  1, z 
t egoż  p u ł k u ,  podchorąży Ignacy  Ho łowińsk i  i wachmis t rz  
K w i ry n  N iezab i t owsk i .  •— Do  p u ł k u  3 u ł -miw : z tegoż 
p u ł k u ,  podcho rążowie :  Adam Wrońsk i  i M ic h a ł  S / m i e ­
chowski .  —  Do p u ł k u  2 ułanów7: z tegoż p u ł ku  , podcho ­
r ą ż o w ie :  Józef  D u n i n  i A le x an d e r  Korzybski .  — Do p u ł ­
k u  4 u ł an ó w :  z t egoż p u ł k u  podchorąży Józef  T b d w e n , 
i  wachmis t r z  Józe f  Wolski .

O t r zymują  u r l op y .  W  piechocie : w p u ł k u  2 l injo- 
w ym ,  podpo r ucz n ik  Gajewski  , na mies i ęcy 2. —  IV  kor­
p u s ie  in w a lid ó w  i w e te ra n ó w : Major  inwal idów Badur -  
s k i , na dni 25.  Podpo ruc zn i k  weteranów Zab ier zewski  , 
n a  dni 20 ,  do Krakowa.

W y k r e ś l o n y  zostaje z kon f r o l ,  za n ieprzyzw oite  sp ra ­
w ow anie się  , w g w ar d j i i  Z p u łk u  s t rzelców k o n n y c h ,  
po dp o r uc zn ik  A le x an de r  Wie l og ło us k i .

N a c z e l n y  w ó d z .  
(podp isano)  K O N S T A N T Y  W. X.  R.

Zgodno  z o ryg ina łem,  p. o. szefa sztabu g łównego 
j e n e r a ł  b rygady ,  S iem ią tkow ski.

—  S a n k  P o lsk i.  —  Gdy  pomimo up łyn i one go  t e r mi n u  
i  k i l kok ro tnego  os t rzeżeni a , ,  nie wykup ione  zostały z łożo­
n e  w ban ku  na zastaw kosz townośc i ,  Barik Pol sk i  o s t r ze ­
ga p r z e t o ,  iż jeże l i  najdalej  do d. 2  sierp*hia r .  b. w łaśc i ­
ciele  z łożonych  w Banku zastawów nie wyk up ią ,  lub p r z y ­
pada jące j  bankowi  prowizj i  dla p r zed łużeni a  t e r mi nu  n ie  
z a l i c zą ,  kosztowności  ich w dniu  3 i n as t ępnych  miesiąca 
s i e rpn ia  r .  b.  na zaspokoj enie  należytosci  b a n ko w i ,  bez 
dalszego os t r zeżen ia  sp r zedane  zostaną.  —  w Warszawie 
d.  23 l ipca 1830 r .  —  Radca  s tanu p r ez e s  , ' L .  h r .  Je lsk i. 
Sek r .  j l ny ,  B.  N iepaho jczycki. Z.

Z apozeu ' e d y h ta ln y .  Podpisany s ąd ,  wzywa n ini c j -  
szem wszys tk i ch ,  k tó r z yby  jako suker sorowie  , s p ad ko ­
b i e r cy  l ub  ich cess jonar jusze , sądzili  się mieć prawo do 
spadku wynoszącego w akt iwach talarów 50, w gotowizni e 
tal .  17 s rg r .  2ó ,  pozostałego po ś. p. Rózalj i  z domu Rej-  
m a n n ,  b u r g e b i n y  zamkowej ,  wed ług  podania  Żony p iwo­
wara F l e m m e r ,  zmar łe j  w Costau na dniu 3 kwietnia  1812 
r . ;  mianowicie zaś zopozywają  s i ę :  1) Jędrzej  Rejir.nnn, .  
klo-ry W 1779 zb ieg ł  z by w s / r j  gwardj i  grenadj erów w Pots-  
d a m i e , a w końcu w r.  1797,  w Warszawie mia ł  się zna j ­
dować;  2) Piwowara F l e m m e r ,  k tó r y  w r.  1780 w oko ­
l i cach Częs tochowy,  za piwowara mi a ł  zostawać5; ażeby 
w ciągu 9 mies i ęcy ,  a najdalej  w t e rmin i e  dnia 13 maja 
1831 r .  rano o godzinie 1 0 ,  w zamku  Costau stawili się 
p r e t en s j e  swoje dowodnie pop ie r a l i  i  dalszego wyrzecze5

nia oczekiwal i .  W razie gdyby się n i k t  nie  zgłoską rze­
czony spadek  f iskusowi jako bezdżi edzi czny,  przysft}7l0ł] 
zostanie .  —  P i t schen  d. 15 l ipca 1830 r .  —  U r z ą d , adn. 
wy Costau.  S c h u ltz . ■ i

( Toż samo po n i em iec k u . )
—  Edic t al  ci tat ion.  —  V o n  dem .un lerzeichn ten  Gericrt . 
A m te  w erden  hierclurch alit; die.jenigen, we.lche cds Ef,, 
ne.htner oder dereń C essionarien  A n s p r u e h e  a n  den  i 
50 rth . A c t fv is , u n d  17 rlh . 20 sgr. baare.m Gelcle. be 
slehenden  N a c h la s s , der am  3 A p r i l  18,12 zu Costau 
verstorbe.nen Sch lo ssw irth in  Ilo sina  geborne R ei mann 
augeblich verehelic.ht gewesene R ra u e r  F lem m er  , zu ba­
bra v e rm e in e n , nam entlich  aber : 1) cler A n d r e a s  Rei. 
m a n n , welcher im  Jahre  1771), von der ehem aU gen  Gre- 
n a d ie r -G a rd e  zu  P otsdam  e n tw ic h e n , u n d  zu le tz t im 
Jahre  1 797 in  W a rsc h a u  sich a u fg e k ą lte n  h a h en  soli- 
u n d  2)  der R ra u er  F le m m e r , welcher im  Ja h re  1780 
in  der Gegencl von C zenslochau a is  R ra u e r  gearbeitet 
haben soli; hierm.it a u fg e fo r d e r t , sich  b innen  9 Mona- 
then, spdteste.ns ab er in  T tr/n ino  den  13 M a j  1831 Vor- 

m i t  tags urn 10 U hr a u f  dem  Schlosse zu C ostau zu. in el­
der! , ihre A nspriichę g e n u g m d  darzut.hun u n d  dal 
W eitere  zu  gew aertigen . — Sollte  sich N iem a n d  m dden, 
so w i ld  der N a ch la ss  dem  F iscus a is herrenloses Gut 
zugesprochen w erden . —  Pitschen d . 15 J u l / i  J830.  — 
R a s  G c r ic h ts -A in l C ostau. Schul t z ,

Wiadomości Warszawskie.
—1 W  domu  P r z y t u ł k u  i P r acy  za roga tkami  Wolskiemi ,  
będą  t ymczasowie  osadzeni  d łużn i cy ,  z mocy wyroków są- 
dowycb uwięzieni .  Tamże  zostanie p r zeni es iony  zegar, 
k tóry b y ł  dotąd na facjacie r at usza  Grzybowskiego.  
dawn ie js zy  zegar  wieżowy w Warszawie  jest  na Zamktt 
k ról ewskim;  ten zega r  b y ł  zrobiony 1622 r.
—  Motyla Nr .  28 ,  czyli ogólnego ciągu Nr .  80 wyszedł 
z d ru k u ,  z do łączeni em ryc iny  ostatniej  mody  Paryskiej .
—  Na t e r m om e t r z e  Bankowym będzie można opodal z u- 
li.cy czytać s topnie  z imna i c iepła .  Będs i e  to termometr  
nowego wynalazku i nżenj era  G i r a r d .  W każdej  godzinie 
będzie się można z niego dowiedzieć,  jaka ca7łego dnia 
by ł a  t empe ra tu r a .
—  ( A r t .  n a d .)  —  W ust roni  wiejskiej ,  p racuj ąc  nad o* 
kup i en i em własnej  spokojności  i z apewn ieni em sobie bytu 
n i epodl egłego,  myślę  od lat k i l ku  zarazem nad środkami 
polepszenia bytu włościan,  Z myśli  tych wyn iknę ły  na* 
s tępujące  proj ektu:  1 Oświata włościan.  2 P rzemiana  wło­
ścian pańszczyźnianych na czynszowych.  3 Zniesienie 
czynszów,  a nadanie  własności  n ieograniczonych.  —  Lecz 
7, uwag dalszych nad tym p rzedmiot em taki mi wypadł 
rezul tat .  —  C o d o  I g o ,  że wypada wprzód nadać wła­
snośc i ,  a dopiero oświecać;  że do rządzeni a  włóką 
ziemi włościanie nasi dosyć  mają usposobienia ; że cł, 
k tórzy są za pop rzedn i ą  oświatą włościan p r ze d  pozy* 
skan i em własności , albo nie mają wcale chęci przy* 
łożyć się do ich szczęścia , a razem pomyślności  narodu, 
albo na zwłoce zakłada ją  swoje korzyści .  Co do 2go,  ze 
ustanowienie  czynszów nie zmieni ł oby w niczein smutnego 
stanu w łośc ian ;  lepiej  się ma j ąc ,  nie poprzes ta l iby dla 
tego z łych swoich nałogów ; mogąc w każdym czasie u* 
t racić m i e j s ce ,  nieby ich i t ak  nie wiązało.  Co do 3go,



ż e  nsćlanie w ł a s n o ś c i  n i e o g r a n i c z o n y c h  nie  j es t  w m o c y  
n a j w i ę k s z e j  części  wł aśc ic ie l i ,  bo  t ak i ch ,  l i t ó r z y b y  ż a d n e ­
g o  d ł u g u  n ie  mie l i ,  j es t  t a k  m a ł o ,  iż n a d a n i e  p r z e z  nich  
n i e  z r z ą d z i ł ob y  ż a d n e g o  s k u t k u  l u b  b a r d z o  m a ł y  dla d o ­
b r a  ogół u;  ci zaś ,  k t ó r y m  n a j m n i e j s z y  d ł u g  d o b r a  c i ą ży  , 
b e z  o s ł a b i en i a  i n a r a ż e n i a  na  n i e b e s p i e c z c ń s l w o  k r e d y t u  
swoich wi e r zyc ie l i ,  t r z e c i e ] ,  c z w a r t e j  l u b  dz ies ią te j  części  
wł as no śc i  swojej  r o z d a w a ć  , an i  n a w e t  w te jże  p r o p o r c j i  
d o t h o d u  z niej  o d s t ę p o w a ć  n i e  m o g ą .  D o  tego r o z d an i e  
Wiasności  do t ąd  na  p a ń s z c z y z n ę  w ło ś c i a n o m  s ł u ż ą c y c h  , 
p r z e z  wł aśc ic ie l i  c h oć by  za w y n a g r o d z e n i e m  nie  mo że  n a ­
s t ą p i ć  ani  p r z y m u s z e n i e  ani  d o b r o w o l n i e  z n a s t ę p u j ą c y c h  
j io w o d ó w :  p r z y m u s z e n i e ,  że  w k r a j u  w k t ó r y m  ws zys tko  
r z ą d z o n e  j e s t  p r z e z  p r a wa ,  g wa ł t  mi e j sc a  m i e ć  nie p o w i ­
n i e n ;  d o b r o w o l n i e ,  że  z r o z d a n i a  wł a s n o śe i  p r z e z  w ł a ś c i ­
c ie l i ,  t y s i ąc zn e  p ows ta ją  n i ed ogo dno śc i .  M a ł o  b o wi e m  jes t  
d ó b r  t ak i ch ,  g d z i e b y  j e d n a  klassa g r u n t ó w  b y ł a  , w  któ-  
r y c h b y  po l e  i ł ą k i  l ak  się podz ie l i ć  d a ł y ,  a by  w ł o ś c i a ń s k i e  
n i e  ł ą c z y ł y  się  z p a ń s k i m i  , a m n ie j  j e s z c z e  t ak i ch  , aby 
k a ż d y  w ł oś c ia n i n  o d d z ie l n ą  m ó g ł  mieć  s w o je j  wł a sn oś c i  
g r a n i c ę .  Cóż  d o p i e r o  m ówi ć  o ws iach n a d r z e c z n y c h ,  gdz ie  
a n i  po la  ani  ł ą k  c i ą g ł y c h  n i e  m a s z ,  gdz ie  r o z m a i t e  k l - s sy  
g r u n t u  w j e d n e m  polu z n a l eź ć  m o ż n a ,  gdz ie  p o dz i a ł u  z r o ­
b i ć  nie  p o d o b n a  h e z  chaos u  , k t ó r y b y  do w i e c z n y c h  k ł ó ­
t n i ,  za t a r gów i p r o e cs s ó w  d r o g ę  o t w o r z y ł .  Dl a  tych p r z y ­
c z y n  r o z d a n i e  wł a s n o śc i  ani  d o b r o w o l n i e  u s k u t e c z n i ć  się 
n i e  d a ,  i p o t r ze b a  i n n y c h  s zu ka ć  ś r o d k ó w ,  k l ó r e b y  w s zy ­
s t k i e  ok ol i c z no śc i  p o wy ż e j  p r z y t o c z o n e  maj ąc  na  w z g l ę ­
d z i e ,  p o t r z e b i e  o g ó l n e j ,  n a dan ia  w ł o ś c i a n o m  wł a s n o śc i  n i e ­
o g r a n i c z o n y c h ,  z a r a d z i ł y .  T e n  to t a k ż e  z a p e w n e  b y ł  p o ­
w ó d  n i e p r z y j ę c i a  na o s t a t n i m  se j mi e  p r z e z  i zbę  p os e l sk ą  
p e t y c j i  do t r o n u  d e p u t o w a n e g o  S z a n i e c k i e g o , j ako  nie za ­
p o b i e g a j ą c e j  w r o z d a n i u  wł a s n o śc i  w y n i k n ą ć  m o g ą c y m  
n i e d o g o d n o ś c i o m .

Z a j ę t y  w y s z u k i w a n i e m  s t o s o w n y c h  do t ego  c e l u  ś r o d ­
k ó w ,  z n a l a z ł e m  p o k r z e p i e n i e  i o ż y w i e n i e  chęci  moich  w 
g ł o s a c h  z a s ł u ż o n y c h  i oświ ec ony ch  w n a r o d z i e  m ę ż ó w ,  p o ­
t r z e b ę  p o l e p s z e n i a  b y t u  wł ośc ian  w s k a z u j ą c y c h  , a o d z n a ­
c z a j ą c a  się  R o m a n a  h r .  S o ł t y k a  my ś l  u c z c z e n i a  n i e ś m i e r ­
t e l n e j  p ami ęc i  W skr ze s i c i e l a  P o l s k i  c z y n e m  g o d n y m  Je g o  
w i e l k i c h  uc zuć ,  u t w i e r d z i ł a  m n i e  w z a m i a r z e  , i z a c hę c i ł a  
d o  n a p is a n i a  p r o j e k t u .  T r e ś ć  z n i eg o  na s t rzę cz a  mi  n i e ­
k t ó r e  uwagi  n a d  w z m i a n k o w a n ą  m y ś l ą ,  k t ó r e  m i ł o  ini 
o dd a ć  pod sąd świa t ł e j  pu b l i c z no śc i .  JNie m o ż e  b yć  l e p ­
s z e  uż yc i e  t ak  z n a c z n y c h  f u n d u s z ó w ,  ani  ś w i e t n i e j s z y  i 
t r w a l s z y  p o m n i k  dla W s k r z e s i c i e l a  n a r o d u  i Dawcy k o n ­
s t y t u c j i ,  j ak  p o m n o ż e n i e  l iczby u ż y wa ją cy c h  s wob ód  n a d a ­
n y c h ,  i w i e k o p o m n e  d z i e ł a  A l e x a n d r a  p ó ź n y m  s woi m p o ­
t o m k o m  do p ami ęc i  p o d a ć  ma ją cy c h .  L ec z  t w o r z e n i e  w ł a ­
ściciel i  t y lk o  z p r o c e n t u  od d / . i e s ięc iomi l j onowego  k a p i t a ­
ł u ,  n ie  o d p o w i a d a ł o b y  s w o je m u z am ia ro wi .  P o t r z e b a b y  w 
t a k i m  r azie  k i l k u  w i e k ó w ,  aby się  d o c ze k ać  o swobo dze ni a  
w s z y t k i c h  w ł o ś c i a n ;  w tak d ł u g i m  zaś  p r z e c i ą g u  c za s u  
i leż  to z m i e ń  s po t yk a  n a r o d y ?  m ó g ł b y  więc  k a p i t a ł  na 
n i eb c s p i ec z e ń s t w  o l ub u t r a t ę ,  a dalszy po st ęp  z a m i e r z o n e ­
g o  ce l u na  z w ł o k ę  l ub  z u p e ł n ą  t a m ę  być  w ys t a w i o n y m .  
D a l e k o  c zu j ę  być  d og o d n i e j s z y m  p r o j e k t  zak u p i en i a  na r a z  
j e d e n  wł asn ośc i  dla  tysiąca  s ześćs et  właśc ic ie l i ,  a to w len 
s p o s o b .  K a ż d e  w o j e w ó d z t w o  szczycić  s i ę  m a  p r a w o  p o ­
m n i k i e m  d l a  W s k r z e s i c i e l a  i mienia  P o l s k i e g o ,  w k a ż J e m  
p r z e t o  w i n n a  by ć  u t w o r z o n a  osada  A l e x a n d r a  z dwó ch se t

właśc ic ie l i  z ł o ż o n a .  N a  t en  cel  z a k u p i ć b y  n a l e ż a ł o  m a j ę -  
t uość  do p o d z i a ł u  na  r ó w n e  i o d d z i e l n e  częśc i  z d a t n ą ,  
t a k ą ,  i ż b y  p r z y n a j m n i e j  dla  tej  l iczby w y s t a r c z y ł a .  R a d a  
w o j e w ó d z k a  l ub  u s t a n o w i o n y  w k a ż d e m  w o j e w ó d z t w i e  o d ­
d z i e ln y  k o m i t e t  z p r z y j a c i ó ł  l ud zk o śc i  z ł o ż o n y ,  zająć  s i ę  
p o w i n i e n  jej  u r z ą d z e n i e m .  U w a g ę  j e g o  s z cz e g ó l n i e j  z w r a ­
cać  maj ą :  s z k o ł a  w i e j sk a ,  w y b ó r  n a u c z y c i e l a ,  f u n d u s z  d l a  
n i e g o ,  o r a z  r ó ż n e  dla o sa dy  d o go d n o ś c i .  Na  wł aśc ic ie l i  
do o sady  p ow i n n i  b y ć  ?. k aż de j  wsi w w o j e w ó d z t w i e  p o d a ­
ni po j e d n y m  k a n d y d a c i e  z r o l n i k ó w ,  t r ze ź w o ś c i ą ,  m o r a l n e m  
p o s t ę p o w a n i e m  i r zą dn oś c ią  s z cze gó ln i e j  od z na c z a j ą c y  s i ę .  
Z l iczby t y c h ,  d wó ch se t  l o s e m  w y c i ą g n i ę t y c h ,  m a j ą  o s i ą gn ąć  
z as zczy t  z a m i ę s z k a n i a  osady A l e x a n d r a .  O s a d a  m o ż e  być  
wi ęk sz a ,  jeźl i  z a k u p i o n a  za tak wi elk i  k a p i t a ł  m a j ę t n o ś ć  d a  
się na  więcej  c zę śc i  p o dz ie l i ć ,  r a c h u j ą c  w ł ó k ę  j e d n ę  g r u n ­
tu d l a  k a ż d e g o  właśc ic ie l a .  .—  Z e b y  f u n d u s z  na t w o r z e n i e  
n owy ch  osa d nie u s t a w a ł ,  m o ż n a  k a ż d e g o  n o W o - u t w o rz o -  
n eg o wł aśc ic ie la  z o bo wi ąz ać  do o p ł a t y  c o r o c z n i e  j e d n e g o  
od sta p r o c e n t u  od w y ł o ż o n e g o  na w ł a s n o ś ć  j e g o  k a p i t a ł u ,  
do  cza su  p ó k i  w s z y s c y  w ł o ś c a n i e ,  a p r z y n a j m n i e j  g o d n i  
tego  dob rod zi e j s t w a,  n ie b ę d ą  m ie l i  o k u p i o n y c h  w ł a s n o ś c i .  
K o m i t e t  wezwać  t a k ż e  m o ż e  ws zys tk i ch  wł aśc ic ie l i  ws iów 
do u s t a n o w i e n i a  8 d o c h o d ó w  swoich  d o b r o w o l n y c h  na t en  cel  
s k ł a d e k ,  o k t ó r y c h  z e b r a n i u  co r o k  w z na cz ne j  i lości w ą t p ić  
n i e p o d o b n a ,  g d y  się zas tanów i e m y ,  że m a j ą tk i  na sz e  k r w a w ą  
p r a c ą  wł ośc i an  od wi ek ów p o w s t a w a ł y  i pows ta j ą;  że  w ł o ś c i a ­
nie n i e  p r z y j d ą  n i gd y  do z a k u p i e n i a  sobie  s a m y m  w ł a s n o ­
ści ,  bo po n a jw ię k sz e j  części  n i e  maj ą  ż a d n y c h  k a p i t a ł ó w ,  i  
nie  m aj ą  z czego ich z b i e r ać  ; że  w re ś e i e  d o b r o  k r a j u  t e j  
of i ar y wy ma g a .  G d y  zaś d z i e ł o  to g o d n e  w i e k u ,  w k t ó ­
r y m  ż y j e m y ,  g o d n e  u p o w s z e c h n i o n e j  i wz ras ta jąc ej  c o r a z  
b a r d z i e j  c ywi l i z ac j i ,  o t r z y m a  swój  s k u t e k  w w y k o n a n i u  ,  
nie t r a ć m y  n a d z i e i ,  iż r z ą d  o p i e k u ń c z y ,  k t ó r y  n i e  s z c z ę ­
d z i ł  k a p i t a ł ó w  na ws pa rc ie  p r z e m y s ł u ,  h o j n i e j  s ię  j e s z c z e  
p r z y ł o ż y  do u s t a l en ia  c z y n u ,  k t ó r y  oświatę  u p o w s z e c h n i ć ,  
r o l nic two p o l ep s zy ć ,  b ogact wo z a p e w n i ć ,  p r z e m y s ł  do w y ­
sok i ego  s topni a  p o d n i e ś ć ,  s i ł o  n a r o d u  p odwoi ć  , z g ^ ł a  d o  
szczęśc ia  i p o m y ś l n o ś c i  o j c z y z n y  nasze j  n a j s k u t e c z n i e j  
p r z y ł o ż y ć  się  po t r af i .  —  W.  J .  O b y w a t e l  z Ka l i s k i eg o.

F R A N C J A .  —  W  p i ś m i e  w y d a n e i n  p r z e z  p a na  S i s m o n d i  
wt en cz as  g d y  p r z y g o t o w y w a n o  w y p r a w ę  p r z e c i w k o  A l g i e ­
r o w i , c zy t am  y m i ę d z y  i n n e m i  c o  n a s t ę p u j e  i

» P o w s z e e b n e m  b y ł o  m n i e m a n i e m , \ ż e  F r a n c j a  p r z e z  z a ­
w a r t y  t r a k t a t  z I l o s s j ą ,  m o g ł a b y  o d z y s k a ć  n i e k t ó r e  N a d -  
r e m k i e  d e p a r t a m e n t a  ; lecz p o d o b n a  z mi an a  g r an ie  k r a j ó w  
wz n ie c i ł a b y ,  p o d ł u g  w s z e l k i e g o  p od o b i eń s t w a  do p r ą w d y ,  
p o w s z e c h n ą  w o j n ę  w E u r o p i e .  J a k i e j b y  F r a n c j a  n a b y ł a  
P o t ęg'> g d y b y  o t r z y m a ł a  n i e k t ó r e  u ł o m k i  NaMreńsk i ch  P r u ­
s k i c h  k r a jó w ,  nie  m o g ę  o tern sądzić ;  t y le  p r z y n a j m n i e j  p e ­
wna,  i zby  nic na tein nie  z y s k a ł a  na  p r z e m y s ł o w e j  c z y n ­
ności ,  na k a p i t a ł a c h  w pł y w a j ą c y c h  do g i e ł d y ,  g d yż  p o z o ­
s t a ł y b y  bez  u ż y t k u  i możnoś ci  u t o r o w a n i a  d r o g i  z d o l n o ­
ściom t a k  p r z e m y ś l n e j ,  t ak d o b r z e  o św ie co ne j  m ł o d z i e ż y ,  
a k t ór a  t ak  us i ln ie  się  s t a r a  aby m o g ł a  wejść w zawód j a ­
ki .  P r z e c i w n i e  j e ż e l i b y  jej  Af r yk a  b y ł a  o t w o r z o n ą ;  j e ś l i  
po d wó ch  l ub  t r z e c h  dn iac h  żeg l ug i  od F r a n c j i ,  k r a j  o-  
g r o m n y ,  w k t ó r y m  m i e s z k a ń c ó w  z os t a j e  b ez  wł as no śc i j  
k r a j ,  w k t ó r y m  zos tawiony j es t  d ow o l n y  w y b ó r  m i e s z k a ć  
l u b  p o d  n a j p i ę k n i e j s z y m  k l i m a t e m  P r ow a nc j i ,  W ł o c h ,  Łłi-
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*  i  pa n j i , a lbo poił  k l i m a t e m  1 n i e b e m  A n t y f l o w ,  j eż e l i ,  m ó ­
wi ę  , k r a j  laki  p r z yw ab i ać  b ę d z i e  do  s i ebie  p r z e m y s ł  F r a n -  
t u z ó w ,  pójcli|  c h ę t n i e  za j ego  g ł o s e m  w p r z eć l ą g t t  n i e  w i e ­
lu  lat ,  z a p r o w a d z ą  d o ń  z a m o ż n o ś ć ,  b e z p i e c z e ń s t w o  i s z c z ę ­
ś c i e .  A f r y k a  p o t r z e b u j e  n a d e w s z y s t k ó  l u d z i ,  k i ~ r * y b y  u- 
m i e l i  r o z p o z n a ć  k o r z yś c i  p r z e m y s ł u ,  i z n o w u  t a k i c h  k t ć -  
j rzyby dali  za to r ę k o j m i ę .  P r z e t o  n a d a j ą c  i m  p i e r w s z e ń ­
s t wo ,  w e z w a ł a b y  t a k i c h ,  c oby  i m n owe go  ź r ó d ł a  t y c h ż e  k o ­
r z y ś c i  o t wo r zy l i ,  a d o t ą d  i s t nąc e  u l e p s z y l i ;  n i e m n i e j  i tych  
k t ó r z y b y  za ich t r wa ł o ś ć  z a r ę c z y  li. P r z y w o ł a  z a p e w n e  ta­
k i c h ,  k t ó r z y  b ę d ą  zdolni  o t w o r z y ć  i m n owe  ź r ó d ł a  p r z y ­
c h o d u  a j u ż  i s t o ąc e  u l e p s z y ć ;  t y c h  w s zy s t k i c h ,  k t ó r z y  z a ­
p r o w a d z i ć  są w s t a n i e  k u n s z t a ,  n a u k i  i cyWil izacją.  J eż e l i  
F r a n c u z i  p r z y j d ą  j a k o  p r z y ja c i e le  i o sw o b o d z i c i e l e ,  j e ż e l i  
A f r y k a n o m  p r z y n i o s ą  p o m o c  n i e  zaś u c i s k ,  j eś l i  i m  o k a ż ą  
s z a c u n e k  i u ważać  i ch b ę d ą  za p o d o b n e  jiobie j e s t e s t w a ,  
z n a j d ą  w ni ch  l u dz i  c zy n r i y ch ,  p r ac o wi t y c h  i do  w s z y s t k i e ­
go  u s p o s o b i o n y c h .

» A l g i e r  m u s i  z os t ać  F r a n c u z k ą  o s a d ą ,  i a by  z g n ę b i ć  
1 2 , 0 0 0  r o z b ó j n i k ó w ,  F r a n c j a  n i e  p o t r z e b u j e  ani  z awi er ać  
p r z y m i e r z a ,  an i  p r z y z y w a ć  obce j  p o m o c y .  L e c z ,  obi ja  się  
o d g ł o s ,  Ang l j a  na  to nie  pozwol i ,  Ni e  m o g ę  p o j ąć  j a k i m  
s p o s o b e m  F r a n c u z  z t o k i e m  z d a n i e m  o d ez wa ć  s ię  m o ż e ,  i 
j a k  się nie  r u m i e n i  m yś le ć ,  a b y  Angl ja  chc i a ł a  p oz w a l a ć  l ub 
n i e ,  na  to czego F r a n c j a  s t oso wni e  do p r a w  swoich ż ąd a .  
Z e  zaś r o z p o c z ę l i ś m y  mówi ć  w t yin  p r z e d m i o c i e ,  o d p o w i a ­
d a m ,  iż A ng l j a  nie  ma nic do  s p r z e c i w i e n i a  s i ę  z do by c i u  
A l g i e r u ,  z p o w o d u  p r a w a ,  inocy i i n t e r e s s u .

» C o  d o  p r a w a . — U c zy n io n o  Al gi er sk ie j  r e j e n c j i  z a s zc zy t , Se  
j ą  j a k o  r z ą d  p r awy  u z n an o :  s t osown ie  do t ego  t oczy  się woj na  
p o m i ę d z y  d w o m a  n i e p o d l e g ł e m i  m o c a r s t w a m i , t o  jes t :  F r a n c j ą  
i A l g i e r e m ;  o s t a t n i e  / .ostaje z Ang l j ą  w p o k o j u ,  l e c z  n i gd y 
n i e b y ł o  z n i ą  w p r z y m i e r z u ,  Angl ja  n i e  z a r ę c z y ł a  j ego  k o n ­
s t y t u c j i ,  n i e p o d l e g ł o ś c i  i ca łości  g r a n ic .  P o w ó d  w o j n y  j e s t  
p r a w o m o c n y  , to j es t  c i ę ż k i e  o b r a ż e n i e  r e p r e z e n t a n t a  n a ­
r o d u  i m o n a r ć h y .  F r a n c j a  wy da jąc  w o j n ę  n i e  m o g ł a  się 
z r z e c  n a p r z ó d  j e j  k o r z y ś c i ,  obi et ni ca  ta b y ł a b y  n i e s ł y c h a ­
n a  w d z i e j a c h  świata:  i n i gd y  ani  F r a n c j a  ani  R o s s j a a n i  Au* 
s t r j a  nic p o d o b n e g o  od Ang l j i  nie ż ą d a ł a  , i n ie  w y r z e k ł a  iż 
n i e  dozwol i  aby Angl ja  p o d b i ł a  k ra j  Kaf rów l ub  B i r m a ń ­
s k i e  p a ń s t w o ,  z  k t ó r e g o  świeżo  p r z y w ł a s z c z y ł a  s o b i e  k i l ­
k a  p r owi nc i j .

»Co  do  m o c y . —  S k o r o  w y l ą d ow an i e  raz  n a s t ą p i  a A l g i e r b ę -  
d z i e  z d o b y t y ,  n i e  z d o ła  j u ż  Angl ja  p r z e s z k o d z i ć  F r a n c j i  w j ej  
d z i a ł a n i a c h .  J e s t e m  l ego  z d an i a ,  że  o d l e g ł e  o sa dy  n ie  są dla 
F r a n c j i  k o r z y s t n e ,  m o ż e  ona pos i adać  M a r t y n i k ę ,  G w a d e ­
l u p ę ,  i w y s p ę  B u r b o n  d o p ó k i  się t y l k o  Ańgl j i  s po d o b a .  
L e c z  t a k a  osada  j a k  Al gi er ,  Wzmocni ona  s za ńca mi  i d z ia -  
h n i ,  k t ó ra  n a we t  dla F r a n c u z ó w  jes t  t r u d n ą  do  z d o by c i a ,  
osada p r z y  k t ó r e j  n i eg oś c i n ny ch  b r zega ch  t a k ż e  p a n u j ą  b u ­
r z e ;  osada k t ó r e j  ani  obe jść  ani  ją o pa sa ć  m o ż n a ;  osada  
w k r a j u  o b f i tu j ąc ym  w z b o że  i w s z e l k i e  z iemi  p ł o d y ,  k t ó ­
r a  m o g ł a b y  być  10 l at  o d d z i e l o n ą  od  m et r opo l j i  bez  u s z c z e r ­
b k u  dla  s i e b i e ;  t aka  ośada n i e  m o ż e  być  p r z e z  A n g i e l s k ą  
f lot tę  z dobyta ,  l ub z n i s z c z o n a ,  a to t e m m n i e j ,  że j es t  p r z e ­
s z ł o  od 3 5 0 , 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w  b r o n i o n ą .  S k o r o  F r a n c j a  
r a z  o p a n u j e  Al gi er ,  ł a t w i e j  jej  b ę d z i e  p a n o w a ć  u a d  A f r y ­
k ą  a niże l i  Ang l j i  uad Indjanaini . ) )

n Go do i n t e r e s u .  —  Z w y k l e  p o w t a r z a  ją iż  n i e  zgadza  się z 
i n t e r e s a m i  Angl j i  aby F r a n c j a  mi a ł a  w A f r yc e  osadę ,  i żeby
t ego  nie ś c i e r p i a ł a  lecz ani  r a zu  n i c  w s k a z a n o  na c z e m b y  się ton 
i n t e r e s  z a s a d z a ł .  P o w i a d a j ą  że  A ng l j a  z a z d r o s n e m  Spogląda 
o k i e m  na m a r y n a r k ę  m a ł y c h  k r a j ó w  na S r o d z i e m n e m  mo­
r z u  , sz cze gó ln i e j  na  G e n u ę  i ż e  z u p o d o b a n i e m  patrzyła, 
j ak  tę m a r y n a r k ę  m o r s k i e  r o z b o j e  n i s z c z y ł y .  G z y  poJo. 
bna  a by  to b y ł o  p r a w d ą ?  a p r z e c i e ż  t en  i n t e r e s  tak jut 
h a n i e b n y ,  że  s ię  z n i m  n a w e t  o d z y w a ć  n i e m o ż n a ,  ż e  żaden 
A n g l i k  do n i eg o  s i ę m i e  p r z y z n a ,  i ż e  A n g l j a  musiałaby 
się r u m i e n i ć  g d y b y  ch ci a ł a  wyd ać  w o j n ę  F r a n c j i  za to,  iż ta 
c h c e  z ni s zczyć  A l g i e r s k i e  r o z b o j e .  P o r ó w n a n o  A l g i e r s k ą  wy­
p r a w ę  z E g i p s k ą ;  lecz ta b y ł a  p r z e d s i ę w z i ę t ą  g d y  Angl ja  byli 
w woj ni e  z F r a n c j ą  a w p r z y m i e r z u  z T u r c j ą ,  o p r ó c z  togo 
miała* p o w ó d  aby  F r a n c j a  n i e  u t o r o w a ł a  so bi e  k i ó t s z e j  dro. 
gi p r z e z  E g i p t  d o l n d i j ,  i le że  s i ę  z t e m n i e  t a i ł a ,  i ż  iniałt 
z a m i a r  a t a ko wa ć  A ng l j ę  w t y m  k r a j u ,  i ż e  c h oć by  nawet  ten 
z a m i a r  n i e  p r z y s z e d ł  do s k u t k u  , cywi l i zac ja  E g i p t u  mo­
g ł a b y  z c z a s e m  ś c i ą g n ą ć  i n d y j s k i  h a n d e l  do tego punktu 
p r z e z  C z e r w o n e  i Ś r ó d z i e m n e  m o r z e .  Al e  A l g i e r s k i e  kró­
les two nie  z ag r aż a  b y n a j m n i e j  ż a d n e j  A n g i e l s k i e j  posiadło- 
ści  an i  jej s p r z y m i e r z e ń c o m ,  n ie  stoi  w ż a d n e m  rywals łwie  
z jej t o w a r o w e m i  s k ł a d a m i ,  a n o w y  h a n d e l ,  k t ó r y b y  Francja 
w ś r o d k u  A f r y k i  o t w o r z y ł a  , p o w i ę k s z y ł b y  r ac ze j  n i e  zaś 
z m n i e j s z y ł  A n g i e l s k i  h a n d e l .

i i  J e d e n  m o ż e  być  t y lk o  po wó d  n i ez ad o w o l n i e n i a  z stro­
n y  Angl j i ,  a t y m  j e s t  z a z d r o ś ć .  Z d o b y c i e  A l g i e r u  i roz­
t r o p n e  z a r z ą d z e n i e  t y m  p i ę k n y m  k r a j e m  o ż y w i ł o b y  na no­
wo we  F r a n c j i ,  h a n d e l  p r z e m y s ł  i d u c h  p r ze d s i ę b i o r c z y .  —• 
F r a n c u s k i e  r ę k o d z i e l n i c  d o s t a r c z a ł y b y  swoich wyr ob ówd la  
t y c h  n o w y c h  p o d d a n y c h  , k t ó r y c h  p r z e m y s ł  i bogactwo 
p r ę d k o b y  w z r o s ł y .  F r a n c j a  n a w z a j e m  sprowadzałaTTj ' / .  
A l g i e r u  te w s z y s t k i e  p ł o d y ,  k t ó r y c h  W ł o s k i  i Hiszpański  
k l i m a t  m o ż e  d o s t a r cz y ć ;  l ecz  czyl i ż  to j e s t  s ł u s z n y m  po­
w o d e m  a by  w z n ie c i ć  z a z d r o ś ć  w A n g l j i ?  c z y l i ż b y  n i e  nale­
ż ał a  i ona  do k o r z y ś c i  z t e g o  s t an u r z e c z y  ? czyl i żby '  na- 
k o n i e c  ś m i a ł a  się o ś w i a d c z y ć ,  s z u k a j ą a  z F r a n c j ą  przyja­
c ie l sk ich  s t o s u n k ó w ,  ż e  się  s p r z e c i w i a  w s z y s t k i e m u  co jej 
k o r z y ś ć  p r z y n i e ś ć  j n o ż e ? «

W Ł O C H Y .  —  Z  A n k o n y  d n i a  1 4  l i p c a .  —  P o  wszech  nem 
j e s t  tutaj  m n i e m a n i e m ,  że  s p r a w a  A l g i e r u  p o c i ą g n i e  za so­
b ą  ż y w e  s p o r y  m i ę d z y  A n g i e l s k i m  i F r a n c u s k i m  gabine­
t em;  p i e r w s z y  b o w i e m  na p r z y p a d e k  zajęc ia  W s t a ł e  p o ­
s i adan ie  r z e c z o n e j  p r o w i n c j i ,  p e w n y c h  r ę k o j m i  od drugi e­
go d o m a g a ć  się  b ę d z i e .  T y m c z a s e m  j u ż  od  mi es iąca  jest 
z u p e ł n i e  n i e c z y n n ą  e s k a d r a  A n g i e l s k a  i s am r z ą d  nic ta­
k i ego  n ie  p r z e d s i ę b i e r z e ,  c o b y  do  p o d o b n y c h  wuioskoff  
u p o w a ż n i a ł o .  A d m i r a ł  M a l c o l m  stoi  s p o k o j n i e  p r z y  Mal­
c ie,  i wi ę ks z a  część  l ą d o w e g o  w oj s k a  A n g i e l s k i e g o  do wysp 
J o ń s k i c h  w y p r a w i o n a  z o s t a ł a .  O d  czasu  j ak  pasza  Egiplo 
n i e  p o s z e d ł  za  n a m o w ą  F r a n c j i  i n i e  w y r u s z y ł  z swojew 
w o j s k i e m  p r z e c i w k o  T u n i s ,  A n g l i c y  z d a j ą  s i ę  b yć  mniej 
t roskl iwi  o s k u t k i  w y p r a w y  F r a n c u z k i e j ,  i s ą d z ą  że  rząd 
i ch b y n a j m n i e j  w tę s p r a w ę  m i e s z ać  s i ę  n i e  b ę d z i e ,  gdyż. 
w t a k i c h  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  h a n d e l  F r a n c u z k i ,  n i e  mógłby 
stać się dla h and lu  Angl j i  s z k o d l i w y m .  —  S ł y c h a ć ,  ż e  Por­
ta O t t p m a ń s k a  z a w a r ł a  nareszcie ,  u k ł a d  o p o ż y c z k ę  8 
d u k a t ó w  z d o m e m  h a n d l o w y m  R o t s z y l d ó w .
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